
g a z e t a  w i e y s k a .
P r a c a  w s z y s t k o  z w y c i ę ż a .

w  W arszaw ie  dn ia  it>. L ipca R oku 1818.

0  przyczynach szkodliwości żydów , 
i o środkach usposobienia ic h , aby 
się społeczeństwu użytecznemi stali 
pr&ez Stanisława Staszica,

(Dokończen ie . )

l G. Po-  odbytych, szkołach n a r o ­
dowych młodzieniec żydowski chcą- 
cy udać się na naukę rzemiosła , fa- 
brykanstwa , rękodz ie ln ic tw a , ku- 
piectwa , mechanik i,  rachmistrzo- 
"Wstwa, miern ic twa ,  kpmomnikacyi 
.Rodney  i l ądow ey ,  uzyska o d ’ łiom- 
jnissyi spraw wewnętrznych i po- 

cyi kartę zaświadczenia do»wyiścia 
2 obwodu żydowskiego i ,udania  się 
da naukę oznaczonego przedmiotu .

17. Tylko żyd maiący-zaświadczę- 
*Ve p raw em  przepisane ,  po odby­
ty iuż nauce w fabryce,  w rękodziel- 

. w rzem ioś le ,  lub w posiadaniu 
dtiyęh sziuk pod liczbę poprzedzaią- 
I Wymienionych,  uzyska ka^-tę po- 

.p i e n i a  wchodzić w związki mał- 
?̂ sk ie.
P ,l3. Żadnem u z chrześcian nie ma 

Wolno w obwodzie żydowskim

podeymować w domach żydów robot 
ciężkich służebniczych, lecz sami tyl­
ko żydzi w obwodzie żydowskim ży­
dom służyć , prace  i roboty cię/kie , 
ciągłe , służebnicze w domach ży ­
dowskich i w obwodzie żydowskim 
będą  ponosić. Przeto maią się za- 
zw ycza iać , pouczać wprawiać  do 
prac  wTyrobczych  , ciężkich , a w to- 
warzystw^ch ludzkich koniecznie po ­
t rzebnych ,  tnaią od szynku oddale­
ni znaleśc zaraz sposób życia w  usłu­
dze , w pracy podeymowaney dla 
zgromadzenia żydowskiego , a lud 
nasz dotąd im służący, zamiast p raco ­
wania dla próżniaków, ma powrócić 
do prac rolniczych , do rzemiosł ,  do 
zastąpienia ty ch ,  którzy na szyuka- 
rzów póydą.

19. Każde indyw iduum  żydo­
wskie,  noszące iuż stałe rodzinne na­
zwisko i swoie własne imie,  p rz y w y ­
kłe do pracy  ciężkie'y, służebniczey, 
gospodarskiey rolnicze'y, rzemieślni- 
czey , którey dowody iuż w służbie 
żydowskiey ciągle przez łat dziesięć 
okazało, może dostać kartę zaświad­
czenia do wyiścia  z obwodu i w n iy -  
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śc ia  w  p o d o b n |  s łużbę u  k ra jow ego 
gospodarza.

20. W sz y s c y  żydz i ,  k u p ie c tw em  
się b aw iący  w in n i  u t rz y m y w a ć  p o ­
rząd n e  p o d łu g  p rz e p isó w  w. ięzyku  
p o lsk im  książki kupieckie* Z y d  k u ­
p iec  n o szący  sta łe  im ie  i nazw isko  
r o d z in n e  ,* k tó ry  m a  w  tow arach  rz e ­
czyw iście  s to  tys ięcy  fu n d u sz u  i iu ż  
p rz e z  la t dziesięć w  o b w o d z ie  żydo ­
w s k im  takie k u p ie ć tw o  uczc iw ie  proS 
w adził ,  księgi p o rz ą d n e  u t r z y m y w a ł ,  
dzieci do szkół p u b l ic z n y c h  kraio- 
w y c h  p o s y ł a ł , d la  n ic h  życia s p o ­
sób  w skazał i in n e  p rz e p isy  kwalifi- 
h a c y i  d o p e łn i ł ,  m oże od K o m m issy i  
Rządowe'y S praw  W e w n ę t rz n y c h  o d e ­
b rać  k a r tę  zaśw iadczenia  d o  w y p r o ­
w adzen ia  się z obw odu , do założenia 
sw ego k u p ie c iw a  w ś ró d  m ieszkań­
ców  k ra iow ych ; a p o  p ięciu  lec iech  
ta m  dośw iadczen ia ,  może b y ć  p rz e z  
tęż K o m m isy ą  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  
podany  R ządow i do obyw ate ls tw a  i d o  
nabyc ia  d o m u  lu b  p lacu  w  m ieśc ie ,  
k o ń c e m  założenia swoiego h an d lu .

21. K ażde in d y w id u u m  żydo­
w sk ie  z s ta łem  n azw isk iem  ro d z in -  
n e m  k tó re  dla p r a c o w a n ia , .u c z e n ia  
się w  rz e m io ś le ,  w  fab ry ce ,  w  ręko- 
dzielni zechce w y iść  z o b w o d u  i u d a ć  
się n a  ta k o w ą  n a u k ę ,  p o w in n o  przeż 
K om m issarza  W o ie w ó d z tw a  w skazać  
ł io m m iss y iR z ą d o w ć y  S p ra w  W e w n ę ­
t r z n y c h  tego rzem ieś ln ika ,  f a b ry k a n ­
ta ,  rękodzie ln ika , u  k tó rego  chce s i f  
u czy ć ,  a n a  tenczas k a r ta  zaśw iadcze­
n ia  w y d a n a  m u  będzie.

22. Ż y d  z s ta łem  n azw isk iem  ro -  
dzinne 'm , który iuż w  obw odzie  ia- 
k | użyteczną fabrykę, rękodaielnię,

rzem io s ło  w arsz ta tow e  założył, i sath 
osob iśc ie  p racu ie  i z czeladzią żydo­
w ską  sw o ią  fab ry k ę  o b ra b ia , po  pi?* 
ciu leciech' p r ó b y  w  o b w o d z ie ,  mo­
że żądać ©d R om m issy i Rządowćy 
S p ra w  W e w n ę t rz n y c h  k a r ty  zaśw iad­
czenia do założenia tak ieyźe fabryką  
rękodzieln i, w ś ró d  m ieszkańców  kra­
io w y c h , i tam że-obrab iać  ią przez  iy* 
d ó w .

P o 'p ię c iu  leciech v\'śród mieszkań* 
ców  k ra io w y c h  d o św iad cze n ia ,  gdy 
w sz y s tk ie  in n e  p rz e p isy  dope łn il i  
m oże żądać p rzez  K om m issyą  S. W *  
od nayw yźszego  R ządu n ab y c ia  pra* 
w a  o b y w ate ls tw a  z w o lnośc ią  naby* 
w a n ia  w łasnośc i dom ów  i p la c ó #  
w  m ia s ta c h ,  lu b  p la có w  i domów* 
i  p e w n ą  ilość m o rg ó w  g ru n tu  n a 
czynsz  lu b  n a  w ieczną dzierżaw ę 
w siach .

23. Każde in d y w id u u m  źydow sk ie 
k tó re  p o  w y p u szczen iu  go z obwodu 
żydowskiego p rzez  lat 10. sprawoW®' 
ło się d o b rz e ,  w ie r n i e ,  p r a c o w ic i  
w  obow iązkach  s łużebn iczych ,  w  d°‘ 
m u  gospodarzów  n a ro d o w y c h ,  któfe 
la t 10. ciągle obrab ia ło  g ru n t  p a11' 
szczyzn iany  j może uzyskać  kar tę  z3' 
ś w ia d c z e n ia ,  n ab y c ie  p lacu  i ogrodź 
w  m ie ś c ie ,  a lbo  na obięcie g ru t i^  
czynszow ego  lu b  g ru n tu  e rb p a c h '0' 
w  ego ,  po wsiach. ^

24. D o  n ab y c ia  w łasn o śc i  dob
z iem sk ich  ty lko ie d y n ie  tak ie  i nC*̂ e 
w id u n m  źy d o w sk ie  p rzypuszczo11̂  
z o s ta n i e , k tó re  iuż n ab y ło  P^aVjjj 
oby w ate lsk ieg o ,  w eszło  w^ zwią® 
m ałżeńs tw a  z osobą w y an an ia  k o ­
ściańskiego, z ty m  w a ru n k ie m  w  ■ •

trakcie ślubnym: że dzieci IĈ ^
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^fsluey w  religii oycfc w y ch o w a -  
n«mi będę.

Od Seym u konstytucyinego, od 
Czasu w którym naród polski wi§-

uwagi zwracać zaczął na. swoie 
^ b ezp ieczeń stw o  z strony żydów , 
*e m ylne, n przecież dosyć upow sze­
chnione spostrzegać dai§ się m yśli 
^  narodzie: iż naylepsizy do refor­
my żydów  iest sposób , obrócić ich  
Przemysł do rolnictw a, do z iem i; 
ftiyśli te nieuważnie bezwarunkowo 
nżyte, nie zreformuią żydów , lecz 
ie-szcze dotąd ieden od ich szkodli­
w ości ocalony stan szlachty, stan 
ziem ian, poddadzą pod w y właszcze- 
^ie i zniszczenie przez żydów.

Nigdy bezwarunkowo żydów  do 
Wykupowania dóbr ziem iańskich  
przypuszczać nie można. To nara­
żałoby naród na ostatnie niebespie- 
<-zeństwo. W  żydow skich rękach 
dotąd znayduie się w  Polszczę cały 
przem ysł, cały handel i bieg pienię­
dzy. Nierozsądnie byłoby ziemię 
urobić przedmiotem ich przebiegu i żą- 
dzy; tego im w  żadnym niedozwo- 
*°no narodzie. Przy tylu  błędach 
przez przodków naszych względem  
^ydostwa popełn ionych , tylko n ie ­
dopuszczan ie ich  do nabywania dóbr 
^erniańskich, ocaliło stan szlachecki., 
1 otrzym ało go w  całości przy ziemi.

Przypuszczono żydów po wsiach  
obięcia karczem i gruntów dla 

h&ręzmarzy wyznaczonych.
Żydzi wkrótce stali się w łościan  

Panami, a w łościanie ich n iew oln i­
cam i, pańszczyznę dla nich odrabia- 
Hcemi. Każde chłopskie individuum  
^ rzu ęa u i przez żyda ilość trupków

rocznie iy d o w i opłacać, m w e i nie  
niiac obowiązane było.

Któż się z nas nieprzypatrzył do 
iakiego stopnia zuchw ałości, gwałto- 
w ność żydów wzniosła się na Podolu 
i  na Ukrainie , gdy z włościan żaden  
oyciec  nie m ógł rozporządzić posta* 
nowieniem  sw oich dzieci, żadna dzid* 
wka nie mogła p óyść za m ąż, ieżeli 
żyd nie dał pozw olenia., ieżeli żydo­
w i nie opłaciła kunicy.

Przypuścili nasi przodkowie ży­
dów  bezwarunkowo w niektórych  
miastach do nabywania w  nich pla­
ców- W krótce wszędzie oni na­
szych zam ożnych mieszczan zru jn o ­
w aw szy, wszędzie wykupili ich płace, 
ic h  własności m iejsk ie  w rynkach , 
na głównych ulicach, a lud nasz w y ­
pchnęli w zakąty, i  w  niedostępne 
przedm ieścia.

To stanie się z właścielami zie- 
m iańskiem i, iak prędko do ich w y- .« 
kupienia bezwarunkowo przypuści­
m y żydów- Gdyby za rzędu pruskie­
go w łaściciele , po tak ponęlnem  uła­
twianiu im  zadłużania dóbr ziemiań­
sk ich , byli gwałtownem  do uiszcze­
nia się swoim  wierzycielom  sposobem  
znaglonem i, czylibyśm i w kilka lat 
nie uyrzeli w ięcey ziemian w łaścicie­
li z .ż y d ó w , niźli z Polaków?

Żydów z tę zaciętą w yłącznością  
po całym kraiu rozruconych , w szę­
dzie z naszym ludem  bez łączenia się  
pom ieszanych /  pow oływ ać do zie­
m i, przypuszczać do praw obyw a­
telstw a, wzywać do nabywania wła­
sności ziem iańskiey, iest nayprost- 
szym  środkiem  do przemiany ziemi 
polskie y w  ziem ię judzką . . -  . - .
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0  strapieńcza myśli!- toż więc dziel­
n y  ród  Polaków miałby ostatecznie 
ginąć przez ród  żydów !

Takie są p rzyczyny  źydow skiey 
szkodliwości narodow i, takie do na ­
szego w yratow ania  środki.

Jeżeli iu i  nieniogą być użyte spo­
soby  gw ałtow ne, iednem  postano­
w ien iem  tę zarazę niszczące, poda­
ne  tu są drugie sposoby  powolniey* 
sze, środki op iekuńcze , przecież 
sięgaiące p rzyczyn  z gruntu . Przy  
staley tęgości rządu mogą bydź skute­
czne. Ronst> tucya iest dla nas p rze­
ciw wszystkiem szkodzić nam  chcą­
cym  tarczą, a w działaniach naszych 
ona pow inna  bydź kieruiącem nas 
p raw id łem .

D uch  naszego wskrzesiciela i p ra ­
w odaw cy pow ołuie nas wszędzie do 
przedsiębrania wszystkich natężeń , 
w szystkich usiłowali, aby  ten odra- 
dzaiący się n a ró d , z tey sm u tn e y , 
z tey obrażjiąeey postawy ubóstw a
1 nędzy w yprow adzić , aby  wrznieść 
w  n im  przem ysł,  ro ln ic tw o, rzem io­
sła , fa b ry k i ,  rękodzieła , h an d e l;  
aby  równaiącą iego udolności, iego 
m ęstw u , iego ziemi obfitości, p o ­
wrócić mu świetność i bogactwo.

INiezapominaymy nigdy tych  do­
broczynnością  serca tchnących w y ra ­
zów’, które Nayiaśnieyszy Pan do D e­
puta tów  od narodu w yrzekł: , ,zrobicie 
rzecz m em u sercu szczególniey przy- 
iem ną trudniąc się szczęściem tak 
m nie interessuiącćy klassy rołmczey, 
wszystko co w tey mierze przedsię- 
weźmiecie, wzbudzi moię nayżywszą 
troskliwość . . . .  M oie chęci nie 
będą miały nigdy innego dążenia iak

pom yślność waszego k ra iu ,  i szczf" 
ście iego mieszkańców.’’

_ Kto chce rzeczy , ten chce do i<ty 
osiągnienia • środków. Naszą w’ięc 
powinnością tych szu k ać ,  te odkryć 
i użyć. T ych  p rzy  odradzaniu się 
zan iedban ie , albo z łych , nieskute­
cznych podanie, wyrzucać nam  z zło­
rzeczeniem  potom ni będą. Bo my 
staniem y się przyczyną ich poniże­
nia , ich n ęd zy , i wrzgardy. O b ran e  
środki p e w n e ,  do w yratow ania  na­
ro d u  ẑ tego z s trony  żydów  niebez­
pieczeństwa n iezaw odne , źłóźmy 
u  tronu naykskaw szego z Królów > 
z p ro śb ą ,  aby te p ra w a ,  tę opiekę? 
tę o b ro n ę ,  k tórą  względnie na szko­
dliwość żydów  doznaią pod iego ber­
łem inn i p o ddan i,  doznaią wszyscy 
Rossyanie, aby teyże opieki,tey obro­
n y  i m y poddan i iego uczestnikami 
zostali. O by skutek geniuszu wiel­
kiego Piotra i w tey  mierze na Pola­
ków spadał.

t
Doniesienie z  Galicy i  cyrkułu Sanockie­

go we względzie gospodarczo-rolni- 
czym  o ostatnim kwartale roku 1817- 
( R zecz w yięta z  pisma P. Andre.)

M iesiąc Październik by! powsze­
chnie dla zatrudnień  gospodarstwa 
w ieyskiego bardzo dogodnym , szcze- 
golniey w  okolicy tu teyszey; bydło 
bow iem  w ciągu miesiąca tego miało 
zawsze podostatkiein zieloney na po- 
łaęh paszy , ozimina zakrzewiła s*§ 
dob rze ,  a pozostałe na polach owsy 
późne, mogły ieszcze do swoiey przy* 
iść doyrzałości i sucho bydź zwiezio­
ne, ró w n ie  iak i ogrodow iny mogły

0
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kydz przy  p ię k n e j  pogodzie z łatwo­
ścią j Wykepane  i śchowane.

W  Listopadzie zaś pogoda była  
Przemienny, a szczególniey zanadto 
było m okro , tak , że częstokroć pola 
^ódą zalane bydź się zdaw ały , co 
°ziminom zapewne nie  było porno- 
crie, a szczególniey ięczmieniowi ozi­
memu, który pożółkł, szkodzić m u ­
siało.

W  G rudniu  zabierało się na zi­
mno, ale i to dość często się zmienia­
no* W ia try  by ły  gw ałtow ne, k tóre  
śnieg wszystek w niższe mieysca i do­
ły pozwiewSły; pola na wzgórzach o d ­
kryte zostały w szystk ie , i tak nadzie- 
ia obfitego żniwa oziminy znikła 
snowu.

H u b o  zim a, tak m ó w ią c ,  ledwie 
Co się zaczęła, iuź słyszeć się daią 
powszechnie narzekania  na n iedosta ­
tek paszy z k n o w e y , iuz zaczynaią 
przedawać bardzo tanio tak sprzęźay* 
ne iak i inne b y d ło ,  w nadziei do­
stania go znow u na wiosnę za tę sa­
my cenę, a przez to oszczędzenia pa ­
szy. W  te'm mieyscu zdaie mi się i i  
nie od rzeczy będzie, uczynić zapyta­
cie: Czy u  nas tym  sposobem  ro lne  
gospdarstwo m o ż e , i będzie do swey 
Posuwać się doskonałości*? i czy ra- 
Czćy nie należałoby się nam  więcey 
k ra'ć do rozmnażania traw  i roś lin  
Puszystych *?

lSra te zapytania łatwa iest odpo­
w iedź, że dopóki ilość paszy nie b ę ­
dzie dostateczny, posunyć się wyżey 
W rolnictwie n iepodobna; im wię- 
c^y bowiem iest p a szy ,  tćm więcey

będzie gnoiu, a przysposobienie , one- 
go i w  dobrym  gatunku i znaczuey 
ilości, n iem niey przyzwoite i w cza­
sie swoim onegoź użycie, w ęgielnym  
iest ro lnictw a kamieniem. Jeżeli 
w łaśnie tyle tylko gnoiu in am y , iz 
nim tak tylko iak dsw niey  pola zna* 
wozić m ożem y, tedy w ied n ak o w y m  
pola nasze będy s tan ie ; ieżeli m niey 
gnoiu m am y , rolnictwo nasze idzie 
wstecz; a gdy nakoniec więcey go 
o trzym uiem y, niżeli go potrzebowa­
liśmy do zwyczaynego poi naszych 
znawożenia, tedy iuż możemy daley 
postypić i istotnie w rolnictw ie po­
suwam y się naprzód. Aby zaś do 
tego zdążyć zam iaru , u p raw a  roślin  
paszystych w  znacznieyszey ilości 
niezbycie iest potrzebną. Należało­
b y  przeto nayszczególniey i wszel- 
kiemi siłami wziaść się do liczniey- 
szego traw  i roślin paszystych roz­
mnożenia. Ztąd w ynika  pytanie: ie­
żeli tak p rzekonan i iesteśmy, dla cze­
góż w Galicyi niebierzeiny się dziel- 
niey do roślin  paszystych u p raw ia ­
n ia?  odpowiedź: ponieważ n iem am y 
dostatek potrzebnych w  kra iu  na­
sion i z potrzebnemi do tegq rodza- 
iu up raw y  r o l i , now szem i gospodar- 
skiemi narzędz iam i, iako to extyr- 
p a to rem , p ługiem  szuflow ym , płu­
giem z podw óyną odkładn icą , cięz- 
kiem i b ro n am i i t. d. wcale ieszcze 
obeznani nieiestesmy; nabycie zaś tak 
•nasioniak narzędzi, niezmiernie t r u ­
dno tu p rzychodzi ,. a p rzy  pow sze­
chnym  czuć bardzo się daiącym nie­
dostatku p ien ięd zy , p raw ie iest nie- 
pobobnem.

Aby iednak niedostatkowi tako-

*



w em u zapobiedz, należałoby nasienie  
t r a w , paszy-.tych i innych  roślin  do 
tego p rz y d a tn y ch , z ogranicznych 
sprowadzać kraiów . M orawa, Szląsk, 
Auslrya mogłaby takowe dostarczać; 
lecz któż tu przykładem  przew odn i­
czyć b id z ie ,  i przez kogo to wszy* 
stko dostaćby można ?

Szlachcic nie wiele d ó b r  maiący, 
pragnie z usiłnością i chwyta z ukon­
tentow aniem  sposobność każdą p o ­
większenia. sw ych  p rz y ch o d ó w , ale 
w łaśnie  on to iest, co nie ma żadnych 
z ogranicznemi kraiam i s tosunków . 
Maszże on sobie t o ,  czego potrzebu- 
i e ,  sprowadzić przez k u p c ó w ?  wca- 
le nie, tu bowiem  wszelki handel iest 
w ręku  żydow sk im , a w iem y nadto 
dob rze , iaka ztąd w ynika  korzyść. 
Posiadacze zaś d ó b r  znacznych , ma- 
ią znaczne dochody i dla tego inniey 
dbaią o ro ln ic tw o , iak i  w każdym  
in nym  kraiu.

Jaki przeto pozostaie ś rodek , aby  
to wszystko dla dobra powszechnego, 
przyprow adzić  do skutku? Oto Rząd, 
k tó ry  uchwala wszystko d o b re ,  p o ­
w in ien  b y  tu  iedynie podać ś ro d k i,  
nie tylko przez wydanie rozkazu do 
zaprowadzenia w dobrach rzędowych 
nasion  i narzędzi w m owie będą­
c y c h ,  ale i przez u rządzen ie , aby 
takowe po p row incy i w  cenach pro- 
d u k cy i ,  odstępowane bydź  m ogły: 
nad to  p rzez  założenie fo lw arku  w zo­
row ego ,  zasady gospodarstwa no w e . 
g o ,  praktycznie  podawać mogącego, 
W  tym  to zakładzie n iechby  się nie- 
dowierzaiący p rzek o n y w a ł,  a nauki 
pragnący , n iechby  ią tu znalazł; ina-

czćy bowiem gospodarstwo rolnicze 
w tym  kra iu , ani za lat sto nie przyi- 
dzie do tego s to p n ia ,  na iakim się 
luź dotąd w innych  kraiach zaayduie* 

Z yczyćby  sobie należało , ażeby 
się tu  Tow arzystwo patryotyczno- 
Ekonotniczne zawiązać mogło. Mo* 
żnaby  łatwo zebrać licznych, gospo* 
d a rz y ,  k tórzy  nie wedle daw ney  ru* 
ty n y  swe gospodarstwa p row adzą  , » 
z tych  u tw orzyć  zgromadzenie dla 
k ra iu  użyteczne , k tó rem u dla tem 
czynnieyszego działania stałe siedli­
sko w yznaczyćby należało. Tym 
sposobem  Galicya nasza w-e wzglę* 
d z ie , ro ln iczym  nie w stecz , ale na­
p rzód  p o su w ałab y  sig oiezawo* 
dn ie  *).

P isano  w  cyrkule Sanockim 
4uia 7. Stycznia 1818

*)  G nas w Polsce nietylko, ze Towarzy­
stwo gospodarczo-rolnicze od Rządu 
uprzy wileiowane iuż przeszło od lat 10. 
iest czynne, ale nadto Rząd czuły o do­
bro kraiu zaprowadził iuż szkolę rolni­
czą i gospodarstwo wzorowe przy sa- 
naey kraiu stolicy założył. Prócz tego 
iest iuż kilku prywatnych wzorowych 
gospodarstw w kraiu, między którenń 
gospodarstwo w Łomny W . Trębi- 
.ckiego w Woiewództwie Mazowieckim; 
1 Z  f u/VsJawicach W. Biernackiego 
w Kaliskim, w rzeczy sameycełuią. 
mężowie poświęcający i maiątki i pra­
ce swoie dla korzyści następnych, ma- 
tą_ wprawdzie wielu przeciwników, leŁi! 
wieluz ludzi policzyć możemy tak 
szczęśliwych, którzyby z posadzony^ 
przez siebie ziarn drzew owocowy^ 
owocu z nich doczekaj



O Rutabadze czyli Szwedzkiey brukwi.
( Rzecz wyięta z  pisma A . T. o go­
spodarstwie w ugorze.

G dyby  Rutabaga w  ścisłych i wil­
gotnych g ru n ta c h ,  w  g linach , iłach 
iczarnoziemiach udaw ać się m o g ła ,  
a nie wymagała koniecznie lż e jsze ­
go nieco g ru n tu ,  możnaby dla n iey  
poświęcić, wszystkie inne  w arzyw a 
a naw ętkapusty , w widoku karm u b y ­
dła. Żadne z nich b o w iem , ani co 
do pew ności zbioru i konserw acyi 
bardzo snadney , ani co do m assy po- 
Sywney w niey obiętey, korzyściom  
Hutabagi nie  w yró w n y w a .

W p raw d z ie  w ziąw szy na wagę 
średni zbiór Rutabagi z iednego m or­
ga, ten  nie  przechodzi 500 centna­
ró w ,  a zatym m nieyszy iest na oko 
od kapusty. Lecz ze podług nieza­
przeczonych dośw iadczeń , siła p o ­
żywna tego w arzyw a, po kartoflach 
iest naym ocnieysza, a w  p ro p o rc j i  do 
siana dobrego iak i .  do 2. uw ażana, 
kaczym zbiór średn i R u tabag i,  w 
ka rm ie , zbiór nayobfitszy k ap u s ty  
przenosi, bo w y ró w n y w a  1500 ceU 
kapusty , 760 cet. kartoflow  a 220. 
cet. siana. T rzech  naymnie'y po trze ­
ba m orgów naylepszego g ru n tu ,  i 
^  naj-doskonałszym stanie u p ra w y  
będącego, aby tę ilość pożywienia dla 
bydła wy dałjr.

Oprócz tego, Rutabaga w  tym ie- 
s*eze, nad  wszelkiemi innem i wa* 
^ y w a m i,  decydowane m apierw szeń- 
®tvvo, i e  owadu m niey nad  inne , mro- 
** zaś choćby naytęższego wcale się 

obawia. I  człowiek i bydle  za- 
^dvvno, w  iłi^y smakuią. "VYreszcie

nasienie iey trzecią, częścią w ięćey 
o leiu , nad samą kolzę i rzepak zi­
m ow y w yda ie ,a  to w lepszym  gatun­
k u ,  od wszystkich d o tąd , z nasion 
oleiow atych, w ybiianych  oleiów.

T y le  n iezaprzeczonych Rutabagi 
k o rzy śc i ,  p o w in n y  do iey u p ra w y  
zachęcić każdego gospodarza wiey- 
skiego, nie iuż w  sam ym  celu wy- 
ka rm u  swego b y d ła ,  ale pozyskania  
gotowego z ołeiu p rzychodu. A rty ­
ku ł więc n inieyszy, ścięgaiący się do 
tey  tak uźyteczney ro ś l in y ,  w zb u ­
dzić pow in ien  całą ciekawość czytel­
n ik a ,  i iak naywiększą iego na  siebie 
ściągnąć uwagę.

Pow iem  nayprzód  co do konser­
w acyi w y sa d e k ,  że w y b rać  na nie 
trzeba nayzdrowsze rzep y  czyli ow o­
c e ,  i całe ich korony  i 'korzen ie  zo­
s taw iać ,  oczjszczaiąc ie tylko staro- 
w nie  z ziemi i liści j nie kłaść ich 
nigdy do p iw n ic  i d o łó w , p ręd k o  
w  nich bow iem  zgnić mogą. JSaj- 
bespiecznie'y by łoby  zostawić ie n a  
m ieyscu, w gruncie  gdzie w yros ły , 
przez całą z im ę , gdyby i zwierZ i 
człowiek nadto, chciw ym i na to w a­
rzyw o nie  były . Naylepiey więc Ru- 
tabagę w Listopadzie z ziemi w j  do- 
być , i dla zasłony tylko od słoty gdzio 
na  poddaszu w m ieyscu w ie trznem  
szychtami ią ułożyć ,  suchą przeście- 
łaiąz słomą. Starać się tylko w  tym  
trzeb a ,  aby w ilgo tne , i  m okrą  zie- 
mią okryte w  szychty nie  poszły, bo  
zagrzeią się i zgniią, iak sam po dwa- 
kroć sm utne tego miałem dośw iad­
czenie. W  parsku, p iaszczystym  i  
p rz ew iew n y m , należycie obsuszone



g dy  b ędą  umieszczone,  z a k o n s e r w u ­
ją sią dobrze.

Co do sadzenia w y  sadek. P o n i e ­
waż  Rutabagi w ogrom ne idą k rza ­
ki ,  szerzey więc sadzić ie należy  od  
innego  w arzy w a  aby przedz ia ły  oczy­
ścić w ygodn ie  m o ż n a ,  i dać p lacu  
dos ta tk iem  rośl inie.  Obcinanie  late- 
r a l n y c h  gałęzi z apom niane  b y ć  nie- 
p o w in n o  , aby  pe łne pozyskać  nas ie ­
n ie  z którego p iękne  w y r o s n ą  flance. 
M ian o w ic ie  zaś o podał  sadzić p o ­
tr zeba  R u ta b a g ę , od  innego  rzepne-  
go w a r z y w a ,  to iest  b r u k w i ,  kala­
r e p y  i n a w e t  t u r n ę p s ó w ,b o  się zw ie­
d z i e ,  na tu rę  ich  p r z e y m i e ,  i całą 
s w ą  dobroć  u trac i

O g ro m n e  l iście Rutabag i  od p i e r ­
w s z y c h  dni  W r z e ś n i a  mogą być  obła­
m y w a n e  bez uszkodzenia  r z e p y ,  i da ­
w a n e  bydłu;  w y r ó w n y w a i ą  codo k o ­
rzyśc i  kapuściany m  liściom.

P o n iew aż  R u ta b ag a ,  głęboko W 
ziemi s iedzi ,  i p r / y  d o b rć y  u p ra w ie  
do  ig.  i 20. fun tów  wagi d o c h o d z i , 
zaczym do ie'y d o b y w an ia  naylepsze  
są motyk i  ka r to f lane  w kształcie p o d ­
kow y .

R u ta b a g a ,  d aw ana  na k a r m  dla 
b y d ł a ,  p o w in n a  b y ć  r z n i ę t a ,  dla 
oszczędzenia robo ty  i rozd ro b n ie n ia ,  
n a  m achinach  na t e n  cel sporządzo­
n y c h .

iNic tak doiu n ie  p o w ię k s z a , an i  
nab ia łow i  tak p rzy ie m nego  sm aku  
nadaie,  iak  to w a rzyw o .  Owce m ia­
n ow ic ie  rodne  p r z y  wy kocen iu  dos ta­
jąc Rutabagi ,  iak nayp jękn ieysze  wy- 
c how uią  iagnięta; s iano tu n a w e t  us tę ­
pow ać  musi ,  duie w p ra w d z ie  siłę i tu-

c«y, ale słabo dóy pow iększa ,  Ruta­
baga w sz y s tk ie m u  zaradza.  ibedy 
do tak w a ż n e y  k o rz y ś c i ,  po łączam tę 
d r u g ą , że zb iór  z m orga  R u t a b a g i  , 
w  pożyw ien iu  przenos i  wartośc i  2 2 0  
Cett. dobrego s i a n a ,  i do tego nie lę* 
ka się m rozów  , iuźby  dosyć  na tych 
aw an ta żach ,  aby  k ażd y  gospodarz 
w ieysk i  przyiac ie l  owiec i b y d ł a  roga­
tego niczego nie oszczędził,  aby  tak zy* 
s k o w n y  p r o d u k t  u  siebie zaprowadził*

D opieroż kiedy Rutabaga podług now ych i ińezapjte'  
czonych dośw iadczeń, w ydaie oley i co do wielo*01 1 
co do dobroci przechodzący  oleie w ybiiane ze 
stkich dotąd znaio inych, oleiow atych ros 'liu , o iew ył^czł‘* 
iąc naw et koizy i zimowego- rzepaku , k tóre przy lym 
m aią tę  w a d ę , ze w  naszym  k lim a , często wymarza**# 
podczas gdy Rutabaga naytęźsze w ytrzym nie mrozy* t  
ty lu jtak  w ażnych pow odów  uw ażać potrzeba zap rcw a- 
dzenie w  naszym  k raiu  upraw y R utabagi, za naywię-  
ksze dobrodzieystw o oddane ro ln ictw u.

Przezuaczaiąc Rutabagę na o ley , w  ów czas, udać 
się należy  do następuiące'y upraw y *, na w iosnę rola 
ro w a , slarow nie m a  hyc z o ra n a , u re d lo n a , uwleczoB* 
i nie skąpo zgnoiona. Po p rzyoraniu  g uo iu , pouowic 
u p ra w ę , a około S. Jana zasiać ro lę biorąc dwa gaf°* 
nasienia na inorg  ieden 200. prętow y. D la rów no­
ści siewu, zmieszać kw artę  każdą rutabagi z trzeina gar- 
cam i piasku. Itiż na iesieni ziemia będzie okryta m łode- 
m i ros'linam i k tó re na zimę żadiiey niepotrzehuią osło­
ny. N iem ow lę tego z w łasnego dos'wiadczenia , co do 
upraw y Rutabagi na oley, pierw szy raz bow iem  w cią- 
go ninieyszego roku  zasiewam ią  w tym  przeznaczeniu* 
dochow aw szy się nasienia. Lecz sław ny i w iary godnj 
Szw erc w sw ym  dziele o gospodarstw ie N iderlandzki^1 
zap ew n ia , że łlance Rutabagi nie w y m arzn ą , gdyż pa- 
m ię tney  owey zim y i 8o3 kiedy wszelkie niem al pszeni­
c e ,  kon iczyny , zim ow e rzepaki i kolzy w ytnarzły  na­
w e t w  BrabaDcyi, Rutabaga przecież ocaLała. O skutk*1 
tegorocznego mego {ł°s'w iadczenia n*e om ieszkam  w  cza- 
sie publiczności rolnicze'y donieść. Około S. Jana ^  
następnym  ro k u , dochodzi nasienię Rutabagi. $koro  de­
b rze pożółkną s trąk i, skosić ie trz e b a , a kiedy pokosj 
uschuą zwieść i natychm iast w yinłocić. Podług Śzwcf" 
ca z m orga zebrać m ożna do 20. korcy nasienia. 
rzec zas' Rutabagi 7. do 8. garcyT w ydaie wvborneg® 
olciu. M akuchy pozostałe po w ybiciu o le iu , służ.ą za 
karm  dla bydła, i zdrow y i posilny. S trączyny za* otlu- 
czone , naylepszey sieczki, zastępuią mieysee. ■ .

Jeżeli zapew nienie Szw erca, spraw dzi się doświad­
czen iem , >y ówczas zaprow adzenie w naszym  kraiu te j 
u p raw y , nie tylko w prędce nas uw oln i, od zagrana 
cznych o leiów , lecz za czasem , w  zyskow ny opatruj

.nas a rty k u ł zew nętrznego handlu.


